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DO ILUSTRACJI.
Nasz obrazok predstawiat uroczystyj po

chód na Jordan w Rumunji. To śwato jest 
tam barz uroczysto obclodżene i bere w 

nim udil sam korol z radynom.
Na obrazku wydymo patrjarcha rumuń 

skoj prawosławnej cerkwi i korola w towa 
rystwi rodyny.
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Wenie top^rcze łem^ówszczyny.
Jeszcze pred wojnom tiażko było na naszyj 

łemkowski] zemi. Trudno było o pracu,, trud- 
n » było wyżyty preważnij czarty ludnosty 
po naszych sełach. Pracia na rili ne wyźy- 
wyt Łemka, bo i nit jej tu mnoho Najwec 
jeszcze prynosyt hodówli chudoby, cwe- 
czok, pracia w lisi pry wyrubi i zwózci de- 
rewa, trocha także prynosyt domowyj pro 
mysł. imenni wyrabiał sia w dekotrych o- 
kołyciach predmety z derewa, drotu i inszy.

Ot to wsi \ szto nam daje zarobok i wy
żywienie. A kto i toho tu ne ma, tot wan- 
druje w datedj świt, jedni idut z tutejszy- 
ma wyrobamy prodawaty ich do Krakowa, 
Poznania, Warszawy i po ws;ch misiach Pol
szczy. Całyj tyżdeń tam prodajut towar a w 
sobotu wertajut do swoho seta, prywoziat 
trocha piniazyj za prodanyj towar, a w ne- 
d lu weczer znowa zaberajut kołotiżky, łyż- 
xy, łapky na myszy i inszy wyroby na no- 
wu rozprodaż.

Inszy znjwa pakowały swcji manatky i 
wyjiźdżaly het za more do dałekoj Amery- 
ky. Mnoho tan naszycn Łemków pereneslo 
sia pred wojnom. Straszna nużda i bida 
wyhnała ich z chyży rodynnoj. Bate teraz 
do Ameryky pównócznoj ne w’puskajut e- 
migrantów z Europy prawe całkom, łem 
wsioho 6 tysiacz z całej Polszczy na rók. 
Narodu prybywat szto roku, atu rili ne pry- 
bywat, łem jest tyło, szto predtom. W lisi 

KOROL SERED BOLSZEWYKIH.
W podorożi no krajach Europy korol af- 

gańskyj Amanulah kraju leźaczoho dałeko 
w Azji zajichaw także dc Polszczy pryjmo- 
wanyj barz serdeczni i z koroliwskymy ho- 
noramy. Z Warszawy pojichau ón prez bol- 
szewycku Rosju I o dywo! Bolszewyky, kot- 
ri zabiły c<-ra i catsku rodynu w 1917 ro
ku, już w 1928 roku zminyły swoi hasła i 
prekonania pryjmu uczy z koroliwskymy ,ho- 
noramy prejiżdżajuczoho tamtudy korola. 
Wszytko zminiat sia w świt’, nawet bolsze- 

znajdę prdcu tyło nar ida, szto i dawni.
Prawda, że trocha Łemków i teraz emig

ruje do pówi.óczauj Ameryky, a to do Ka
ir dy, do potudnewej Brazylii, hde wpus'^a- 
jut nas jeszcze'bez żadnych pereszkod. Ałe 
koho sta*y na sto dolarów na szyfeartu? 
Jak ich ne masz, to i ne wyjid-sz.Jac tu 
otże pomoczy łemkówskomu sełu?

Można tu mnoho zrobity. Treba jódnesty 
rólnyctwo tam, hde ono istniuje, sadównic- 
Jwo, hodówlu chudrby, nr i promyst To 
możemó zrobity samy pry pomorzy Riadu 
i wydiłów powitowych. A e ponadto jeszcze 
were może nam prynesty pomoczy R ad.

Otóż naszy hory stiahajut welke czysto 
pryjizdnych litnyków z mista na lito i na
szy kupeli w Krynyci, Ry nenowi i inszi ty- 
siaizy chorych. Treba st ahnuty jeszcze ve- 
ce hostyj z mist do naszych sit na lito, bo 
ony dajut nam za robi ty za mołoko, masło, 
jajcia no i za meszkanie. Treba łem pobu
dowały wyhódnijszy chyży, lipsze do ohy, a 
ony tu do nas pryj du . A diii my zarabia
nie ’akże wód hostyj w kupelach, tan pro- 
dajeme im motoko, jahody i z toho za ob- 
ku ne jeden żyje całyj róc Naszy kupeli 
łemków~ky mohut zmistyty kilka razy wec- 
pryjizdnych a ony nam już zostawiut zaro
bok. Pódnesenie zdrojównyctwa i litnyctwa 
oto dwa najważnijszi spos >by, jaky pódne- 
sut hospodarczo Łemków zezynu.

wycky hasła Łem mała nepdjemnóst spot
kała korola cikawoho na Ro ju. Oto zaraz 
za hranycom pols^om, ałe już w Rosji zo- 
stau ón całkom obkradżenyj. Zdaje sia otże, 
budę mau dost' toj cikawosty na rosyjski 
bolszewycki stosunky.

RE1IA OLA INWAilDOW 
CYWILNYCH.

W iedrirn z numerów gazetky „Ruska 
Prawda* była zminka o tak z^ a tych in
walidach cywilnych. Sut nymy toti newoj-
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skowi, a cywilni lude, kotri w czasi wojny 
prez władze wojskowi austryjsky zostały 
załrani z pryczyn wojennych z domu, n, p. 
do obozu w Talerl.ofi, hde ponesły. szkody 
na zdcrowiu. Taki poszkodowani cywilni o- 
soby możut także staraiy sia o, zaosmotrenie 
i pensju inwalidsku.

Bliższi objasr.eiia można dostaty w re
dakcji nas Oj gazetky.

— o —

JAK MOŻNA ŻYTY BEZ RUK?
Ne j den wvsm’u by sia z toho jak moż

ni żyty wyhódno tak mu kalici, szło ne 
ma ruk. A jeonak znajduje sia w Prazi w 
C eihmh człowek, szto ód urodzenia nenia 
ruk, a zajmaje sia stolarstwem, a nawet pi- 
sze na maszyni, czoho ne każdyj j otrafyt, 
szto n a ruky.

Człowek tot nazwyskom Francisz chodiu 
nawet do szkoły i tam nauc-yu ho uczytel 
pisaty nch m, pak wziały ho do prytułku, 
no tam ne móh zostaty dcuho i wystupiu. 
Po a.omś czasi nauczy u sia torhowli i za- 
łożyu sobi sk'epik. Pon waż musiu ón c<e- 
sto wyjiżdżaty w różni storony na zapro- 
s i nia uczytelów. żeby daty odczyt, jak moż
na doseonali żyty bez ruk i jak sobi da- 
waty udu, jeżeli kto ne ma naprykiad łem 
jednaj ruky Widno z .oho, że jak treba, to 
wszą Je i wse można sobi poradyty, łem 
trtb.i pomyslyty.

BURIA NA ŁEMKOWSZCZYNI.

Ko o Wysowej szaTa buria. Wichor wyr- 
w. u 100 derew pryd różnych, pryczym dosz
ły znyszczyły zisiwy w 70 procentach.

Wuhol kaminnyj kolo Jasła.

W seli Łegosz kolo |asła pry kopaniu ker- 
nyci larafyu gospedar tamtejszyj Jan Za
winia na pokłady wuhla kaminnoho.

Byty może, że na Łemkowskim Pódkar- 
patiu znajduje sia wuhol w wece n.iscewo- 
sciaeh. Dałoby to naszomu hórniakowy dob- 
ryj z.robok. i prąciu w swoim kraju.

DO NASZYCH CZYTATEIEJ.
Z tym czyslom budę „Łemko* wychodiw 

raz na misiać. Ne nużenie łem jednolio o- 
siahnuty; w Krakowi nit piśma ruskoho i 
dlatoho „Łemka“ dr. kujeme polskyma bu- 
kwamy. Zapytujeme otże naszych szanow
nych czytaczów, czy zhadżajut sia na take 
piśmo, bo ;ak budę koneczni potreba, to 
t udemy s!a starały drukowały „Łemka“ 
inde, chocby w Piemyszli. Łaskawi wódpo- 
w’dy na totu spraw u i wszetky dopisy w 
sprawach łemkowskych, p osime prysyłaty 
pod adresom naszoj Kedakcji.

REDAKCJA.

HROZA WOJNY W CHINACH.
Wód kilkoch lit wede sia wojna domo

wa w Chinach. J.dna z partyj a to raroco- 
wa armja pobiła prychylnyków bolszewyckoj 
Rosji i Japonji i zania’a prawe calyj kraj 
Pubite w jsko cof luło sia, a Japcnja zaho- 
rodyla dor >hu jeho nastupowi i ob adyla 
wojskom Mandżurju.

Możływe, źe ne dojdę do wojny z J po- 
niom, ałe ta w koźdyrn razi szto raz v.e e 
usadowiat saw Mndż rji. Japonja ch e 
epanowaty Schódnu czast Sybiri i p.w li 
ale stali prowadvt do toho ód czasu poko
nania Rosji w 1905 roku.

W sprawi zakazu sprowadźuwania 
pszenyci.

Riad nosyt sia z namirom zakazu pry w o - 
zu pszenyci z zahranyci. W osta ni. h cza
sach barz welky transporty pszenyci pry— 
chodyłyr do Polszczy i cina jej podskoczyła 
barz w horu, tak że chlib i muka barz po- 
dorożaly. Poncważ zapasy muky wystarczut 
nam do samych żniw, riad zdaje sia zabo- 
ronyt jeszcze pred żnywamy prywozu 
psze; yd.

Pohoda w czerwni jakoś sia poprawiła 
to i budę nadija m polipozenie sia urodzą, 
ju. Łem ozymi zasiwy w wekszij czast- 
propały wo wsiih prawe powitach.
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NOWYNYZO ŚWITA.
Z bolszewyckoj Rosji.

Rosja podilyła sia na kilka osóbnych re- 
publyk, jak Welka Rosja, Bila Ruś, Ukraina, 
Sybir, I t. d., ale wszystki zcstajut pód za- 
riadom bolszewyckoho komitetu w Moskwi, 
tak że włastwo jest jeden riad. Ale jak z 
początku stremłeno do rozdilu Rosji, tak 
teraz luczat pojedynczy kraji i roworoiom 
do kupy. Do czoho dójde, ne znaty, byty 
może, że nawet znesu istnenie osóbnych 
republyk a znowu nastanę jednóst

Biżenci z Łemkówszczyny pozostały na 
prydilenych sobi gruntach. Mało kto z nych 
pysze do rodyny w Polszczy i za swoju 
zemlu już pr< ważno zabyly. Wsi prejszły na 
prawosławie, kotre jednak jest tam teraz 
preslidowane, tak jak wszystki religji.

JAKU WOJNU PRYHOTOWLAT 
NAM NIMCI.

Prypadkowo wybuch w misti Hamburgu, 
prez kotre prejiżdżat sia do Ameryky, zbir- 
nyk gazu troaczoho, tak zwanoho „fosgen*. 
Naslidstwa wybuchu były straszny. Kllkasot 
trupów i rannych. Kto znajdowau sia neda- 
łeko-toho miscia t koho gaz dótknuw,, tot 
zadusyu sia i ne było ratunku. Derewa w 
tym miscy jakby spaleny. Wsio żytłe za* 
merlo a neszczastie byłoby jeszcze weksze, 
jakby ne doszcz, kotyj wtody sp. una zem
lu i prydusyu gaz do neji.

Gaz tot Nimci pryhotowuwały do nowoj 
wojny, jaku chcut wyklykaty, bo tamtoj by
ło im jeszcze mało. Nimci to neszczastie 
wsioho świta. Znyszczyły ho już raz, chcut 
ho teraz do reszty znyszczyty. Szczo to bu
dę za dyka wojna, kędy nepryjatelski samo- 
łety budut kydaty bomby z |takym strasz
nym gazom, jak tot, szto wybuch w Ham
burgu. Wynyszczat newynnych ludyj, bez- 
boronni newisty i dity. Czyż świt ne ma ra
dy na to nimecke zaslipłenie?

Z KRAJU.
Buri i doszczy w Polszczi.

Straszni buri i douhotrewały doszczy po- 
nyszczyły zasiwy w mnoho powitach na Wo- 
Wyd?'’ i Ódoow. S efan Koss 

lyniu i Poznańszczyni. Denede hrad pokryu 
zemlu na 10 centimetrów. Zasiwy ozyrri po- 
terpiły i welku ich czasf preorały, a z resz
ty ne mnoho budę.

Jak w czerwni budę pohoda, to urodżaj 
sia poprawyt. Owoczów zoaje sia nycz ne 
budę toho roku.

Zo Sojmu.
Rbd podau projekt nowoho podatku i to 

wód budynków i chat na sell i pódwyżky 
podatku gruntowoho, a to na polipszenie 
płatni uriadnyków. Sojm odnak wódkynuw 
ti podatky selanski.

Zasud boryfelej
W Łucku na Wołyniu zasudźeno na ostri 

kary 136 komunistów oskarżanych o pro- 
tyderżawnu agitacju. Ani spokójnych chło
pów wołyńskych ne pódjudyly, a sami dó- 
stały sia do kryminału. Ot jak kónczyt s'a 
bolszewycka agitacja.

— o —
ZAW1SZCZANIE NA 1928 rdk.

Piśmo amerykańske Łemków p. n „Lubow“ 
pomistiło dotepne zawiszczenia (testament) na 
1928 r.

„W r. 1928 sprawdit sia wszytko to, szczo 
ja tu napiszu".

W tym roku ne urodyt sia żadna dityna, 
jak ne budę mała otca i matery.

Nikto sia ne ożenit, kto sid ne postarał 
persze o newistu.

Nikto ne perenese sia druhyj świt, kio w 
pered ne umrę.

Kto ne budę rcbiw, nicz ne zarobił.

* * ♦ 
Wesel yj kutlk.

- Znate kurne, najwec cikawit mia astro
nomia (nauka o źwizdach)

— Dlaczoho ona tia tak cikawit, pewno 
że uczeni wyliczyły, kielo kilometrów jest 
wód nas do sonc a, kielo jest planet na ne- 
bi.

— E nie, kurne mia cikawit najwec, zod- 
kal uczony dowidaly sia jak kotrij planeti na 
nazwisko.

Drukarnia Kresowa, Kraków.


